„ I choć nie wyszło nam ”

I choć nie wyszło nam


Wspólne życie – wspólny kąt


Jest coś co pamiętać karze

Że gdzieś jesteś, choć jak z bajki jest twój ląd

Odmienny ciepłem

Jakie mają w sobie tylko letnie dni

A jeśli deszcz 

Nasz parasol mógłby chronić nawet sny

Świt rozbudził marzenia

Lekceważąc fakty z życie wzięte wprost

I wierzę, choć nic to nie zmienia

Że po drugiej stronie rośnie z marzeń most

Po którym przejdę

Bo czas goni i chyba się z nas śmieje

Patrząc w resztki lustra – pytam

Czy tam u was to człowiek się starzeje

A propos twarzy…

Mam wrażenia krótkowidza co bez szkieł

Coraz trudniej – niech ktoś rozkaże

Żeby lustra miały pamięć plików zdjęć

By jak księgi miały strony

Z zakładkami z kokard niewidzialnych już

A na każdym – w pozie szalonej

Z pudrem, szczotką, ścierką wycierając kurz

No byłabyś blisko…

